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ks. M uszyński kończy stw ierdzeniem : „D opiero na tle  podłoża 
ąum rańsk iego  m ożna dostrzec w łaściw ą novitas orędzia now ote- 
stam entalnego . Pom im o licznych p u n k tó w  zbieżnych pom iędzy 
d o k try n am i Qu.m rańczyków a NT oraz w yraźnych  podobieństw  
w  obrazie  i treśc i przenośni fundam en tu , kam ien ia  w ęgielnego 
i skały , NT w ykazuje  w yraźn ie  nowe, w łasne i n iepow tarzalne 
zpam ię, k tó re  nie zna jd u je  żadnej p a ra le li w  Q um ran. Zarów no 
bow iem  sam a p raw d a  o zm artw ychw stan iu , jak  i chrystologiczny 
asp ek t tejże, stanow iący n a jbardz ie j charak te rys tyczne  znam ię 
w szystk ich  analizow anych  tekstów , nie m a żadnego dokładnego 
odpow iednika w  pism ach ąum rańsk ich . Jego  źródłem  może być 
jedyn ie  osoba Jezusa  C hrystusa, Jego zbaw cze orędzie oraz sa­
m a rzeczyw istość zm artw y ch w stan ia” (s. 252).

W całości p raca  ks. M uszyńskiego w nosi pow ażne osiągnięcie 
nie ty lko  do b ib listyk i polskiej, ale  i św iatow ej. S tanow i ona 
w szechstronne i w n ik liw e stud ium  now otestam entalnej m yśli te ­
ologicznej w yrażonej językiem  obrazow ym  i przenośnym . Pod 
w zględem  m etodologicznym  p raca  ta  może służyć jako wzorzec do 
opracow yw ania analogicznych problem ów . M ożna się z niej uczyć 
a k ry b ii naukow ej, w nik liw ej analizy  archeologicznej, filologicz­
nej, lite rack ie j i teologicznej. Celem  udostępnien ia  czyteln ikow i 
polskiem u całości w yników  żm udnych i o ryg inalnych  b adań  ks. 
M uszyńskiego na tem at pojęcia fu n d am en tu  w  P iśm ie Św iętym  
w arto  by łoby  przetłum aczyć na  język  polski dw ie pierw sze roz­
p raw y  napisane w  języku  niem ieckim .

Stanisław Mędala

Miguel Pénez F e r n a n d e z ,  Tradiciones mesiânicas en el 
Tar gum Palestinense. Estudios exegéticos (Instituto Espanol Bi- 
iblico y Arqueolôgico de Jerusalén 3), Jerusalén—Valencia 1981, 
stron 359.

Je s t to rozpraw a dok to rska przedstaw iona w  1975 r. na W y­
dziale H ebra istyk i i A ram aistyk i U n iw ersy te tu  K om oluteńskiego 
w  M adrycie, uzupełn iona w  1980 r.. badan iam i p rzeprow adzony­
m i w  Jerozolim ie. P rzed  pub likacją  A u to r m iał możność zapo­
znania się z książką opublikow aną na te n  tem a t w  S tanach  Z jed ­
noczonych w 1984 r. (S. H. Levey, The Messiah: An Aramaic 
Interpretation. The Messianic Exegesis of the Targum, C inncinna- 
ti  1974). A u to r stw ierdził, że książka S. H. Leveya, będąca roz­
p raw ą dok to rską  z 1955 r., n ie uw zględniła ta rg u m u  do Pięcio­
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księgu  z kodeksu  N eofiti 1, zakresem  obejm uje także ta r  gum  do 
p roroków  i  p ism  oraz m a ch a ra k te r  antologii tekstów  m esjań ­
skich z ta rgum ów  w raz  z ich kom entarzem . N atom iast M. Pérez 
F ernandez  ogranicza się w yłącznie do analizy  tekstó w  m esjań ­
skich w  ta rg u m ie  palestyńsk im  do Pięcioksięgu, op ierając  się 
g łów nie na kodeksie N eofiti 1 i stosu jąc m etodą egzegetyczną.

Dzieło zaczyna się od w prow adzenia  (s. 9— 18), w  k tó ry m  A. 
Diez Macho, znany  ta rg u m ista , odkryw ca kodeksu  N eofiti w  B i­
blio tece W atykańskiej w  1955 r., jako  p rom otor rozp raw y  p re ­
zen tu je  rozw ój stud iów  targm istycznych  w  H iszpanii oraz p rze­
gląd p u b lik a c ji w  te j dziedzinie w  m inionym  dziesięcioleciu.

N a p racę sk łada się słowo w prow adzające (s. 19—22), w ykaz 
sk ró tów  (s. 23—24), w stęp  (s. 25—30), cztery  rozdziały (s. 31— 
•—-286), zakończenie (s. 287—289), b ib liografia  (s. 293— 312), inde­
ksy  (s. 313— 329) oraz synoptyczne zestaw ienie tekstów  p rzean a li­
zow anych w  poszczególnych rozdziałach (s. 331— 359). Z estaw ie­
n ie  obejm uje tek s t ta rg u m u  O nkelosa, ta rg u m  P seudo-Jonatana , 
ta rg u m  N eofiti 1 oraz ta rg u m  z Ms. 440 B ib lio tek i W atykańsk iej.

W e w stępie A utor ch a rak te ry zu je  zasady i m etody  egzegetycz- 
ne stosow ane przez targum istów . T argum y są to  litu rg iczne  p rze ­
k ład y  tekstów  b ib lijnych  na język  aram ejsk i, przeznaczone do 
uży tk u  synagogalnego. P rzek ład y  te  zaw iera ją  jednocześnie in te r ­
p re tac ję  tek s tu  i jego p rak tyczne  zastosow anie. T argum iści jako 
egzegeci i kaznodzieje s ta ra li się podać słuchaczom  tek st b ib lij­
ny  w  tak i sposób, żeby rozum ieli on·! jego treść  re lig ijn ą  w  kon­
k re tn e j sy tuacji h istorycznej. W  p rzek ładach  tekstów  b ib lijnych  
ściśle trzy m ali się dw óch zasad teologicznych: P ism o Św ięte jest 
żyw ym  słow em  Bożym, ak tu a ln y m  orędziem  Boga; Pism o Św ię­
te  s tanow i jedność. Te zasady znalazły w yraz  w  różnych m eto ­
dach egzegetycznych, jak  na p rzyk ład  w  szukan iu  podw ójnego 
sensu słów, zm ieniania w okalizacji, stosow ania innego podziału  
słów, porów nyw ania m iejsc para le lnych , n adaw an ia  w yrazom  
w artośc i liczbow ej (gem atria) itp . Techniki egzegetyczne m iały  
na. celu w ykazać, że ak tu a ln a  w ia ra  zgrom adzenia litu rg icznego  
znajdu je  sw oje oparcie w  P iśm ie Św iętym .

Rozdział p ierw szy  pt. Targum palestyński do Rdz 3, 14— 15 
(s. 31—94) zaw iera analizę tek stu  hebrajsk iego , analizę ta rg u m u  
palestyńskiego  z kodeksu  N eofiti 1 w raz z innym i w ersjam i tego 
ta rg u m u  i ta rg u m u  O nkelosa, analizę trad y c ji egzegetycznych 
będących na zapleczu ta rg u m u  do Rdz 3, 14— 15 oraz w skazanie 
m iejsca tych  tra d y c ji egzegetycznych w NT (cudotw órcza dzia­
łalność Jezusa, Rz 16, 20; 1 Tm  2, 13— 15 i A p 12).

Rozdział d ru g i pt. Temat mesjański w targumie do Rdz 49 (s.
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95— 169) p rzedstaw ia  rozwój idei m esjańsk iej w  ta rg u m ie  na 
trzech  płaszczyznach: w  objaw ieniu  Jak u b o w i (tg Rdz 49, 1), w 
w yroczni o Judzie  (tg Rdz 49, 8— 12) i w  w yroczni o D anie (tg 
R dz 49, 16— 18). W ystępu ją  tu  różne funkc je  i ty tu ły  M esjasza: 
pocieszyciel, nauczyciel P raw d , posłaniec Boga, nadzieja, ludu, 
w ojow nik, kró l. A u to r bada  te  ty tu ły  m esjańsk ie  w  innych te k ­
stach  starożytnego  judaizm u i ukazu je  para le le  now otestam enta l- 
ne.

W rozdziale trzecim  pt. Temat mesjański w targumie palestyń­
skim do Wj 12, 42 (s. 171—209) F ernandez  uzupełn ia  dzieło R. Le 
D éaut, La nuit pascale, Rome 1963. T argum  do W j 12, 42 to  po­
e m a t synagogalny  na tem a t czterech  nocy: nocy stw orzenia, nocy 
o fiary  Izaaka, nocy uw oln ien ia  z E g ip tu  i nocy eschatologicznej 
zw iązanej z przy jściem  M esjasza. A u to r pod a je  tek s t poem atu, 
jego p rzek ład  na język  hiszpański, egzegezę tekstu , om ówienie 
ko n tek stu  litu rg icznego  oraz uw ydatn ien ie  tra d y c ji o dw óch p rzy ­
w ódcach eschatologicznych: M ojżeszu i M esjaszu.

Rozdział czw arty  analizu je  w yrocznie B alaam a (Lb 23—24) w 
in te rp re ta c ji ta rgum istów  (s. 211—286). A nalizę ta rg u m u  poprze­
dza k ró tk ie  stud ium  dotyczące h is to rii i osoby B alaam a oraz w y­
jaśn ien ie  w yroczni B alaam a ze zw róceniem  uw agi na  ich sens 
m esjański. W ta rg u m ie  A u to r eksponuje  ty tu ł m esjańsk i geber 
(anthropos) m ający  zw iązek z ty tu łem  Syna Człowieczego oraz 
m otyw  M esjasza jako  w ybaw iciela i zwycięzcy, k tó ry  łączy się z 
pow ołaniem  do is tn ien ia  nowego Izraela. Jak o  przeciw nicy M e­
sjasza, w  w alce eschatologicznej po jaw iają  się w  ta rgum ie  Gog 
i Magog. W zw iązku z ty m  A uto r analizu je  te n  m otyw  w  s ta ro ­
ży tn e j lite ra tu rze  judaistycznej i w  NT (Ap 20, 7— 15).

W zakończeniu  (s. 287—289) A u to r podaje trzy  spostrzeżenia 
końcow e. N ajp ie rw  podkreśla, że w  ty m  drobiazgow ym  studium  
tra d y c ji m esjańsk ich  w  ta rg u m ie  palestyńsk im  chodziło m u o 
ukazan ie  specyfik i m esjan izm u w  tych  w yjątkow ych  tekstach  
judaistycznych . Po w tóre, w  b adan iach  re lac ji m iędzy poszczegól­
nym i w ersjam i ta rg u m u  palestyńskiego i ta rg u m u  O nkelosa ( ta r­
gum  babiloński) m ożna zauw ażyć w  ta rg u m ie  O nkelosa przeróbk i 
ta rg u m u  palestyńskiego; ta k  na p rzyk ład  w prow adza on obraz 
M esjasza jako  nauczyciela P raw a  na m iejsce obrazu  M esjasza k ró ­
la. Synoptyczna analiza poszczególnych targum ów  prow adzi do 
odkrycia  różnych e tapów  redakcy jnych , różnorodnych trad y c ji 
m esjańsk ich , zróżnicow anego Sitz im  L eben oraz różnych szkół 
egzegetycznych.

W  końcu A u to r zauw ażył w  swoich analizach re tusze  postaci 
M esjasza. W ta rg u m ie  palestyńsk im  naczelne m iejsce zajm uje
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m esjan izm  narodow y: M esjasz kró l, k ró l z pokolenia Judy , w y­
zw oliciel narodu , grom adzący w szystkich uciem iężonych z Iz ra ­
ela  i w szystkich  Żydów  z d iaspory, przew odnik  w raz z M ojże­
szem  w  now ym  i defin ityw nym  w yjściu, p anu jący  nad  narodam i, 
p rzyw racający  kró lestw o Izrae la, w ojow nik i sędzia, m ściciel Iz ra ­
ela, zwycięzca Goga i M agoga. Ale te  cechy M esjasza narodow ego 
pod legają  re tuszom  przez w prow adzanie  innych  elem entów . Me­
sjasz nie będzie to lerow ał k rw i n iew innej an i k rzyw dy, zapo­
czątku je  epokę dobrobytu , w  k tó re j naród  będzie się cieszył w ol­
nością i pokojem , za jego dn i będzie zachow yw ane P raw o  i s ta ­
nie się ono lek ars tw em  leczącym  ran y  zadane przez w ęża w  ra ju , 
M esjasz będzie w ysłannik iem  Boga i p rzy jdzie  „z gó ry ”, będzie 
uw ierzy te ln iony  słow em  Jah w e  i przyniesie  zbaw ienie. Czas po­
jaw ien ia  się te j ta jem niczej postaci jest jed n ak  ta jem nicą  Bożą. 
Ma on p rzy jść  w  noc paschalną  i pojaw ić się w śród ludu  odda­
jącego się rozw ażaniu  i p rak ty k o w an iu  P raw a.

T radycje  m esjańsk ie  zaw arte  w  targ u m ach  podlegały  p rze­
obrażeniom  pod w pływ em  sy tu ac ji politycznych (roztropność i lęk 
przed  Rzym ianam i), psychologicznych (fru strac je  i n iepow odze­
nia  ruchów  m esjańskich) oraz z m otyw ów  teologicznych (prze­
ciw staw ienie się poglądom  chrześcijańskim , że P raw o  zostało 
zniesione). W te n  sposób judaizm  przekształcał i e lim inow ał m e­
sjanizm  w ojow niczy i narodow y, k tó ry  dom inow ał w  czasach d y ­
nastii hasm onejsk iei i dochodził do głosu w  pow stan iu  B ar 
Kochby.

P raca  F ernandeza  d a je  nam  w gląd w  koncepcje m esjańsk ie , 
k tó re  by ły  owocem  rozw ażań Pism a Św iętego w  litu rg ii synago- 
galnej. Szczególnie cenne jest ukazan ie  różnych tra d y c ji m esjań ­
skich zaw artych  w targum ach , ich tran sfo rm acji i zazębiania się 
z trad y c jam i m esjańsk im i Nowego T estam entu . Chociaż A u to r nie 
bad a ł m esjan izm u w  targ u m ach  jako tła  tekstów  now otestam en- 
ta lnych , to jed n ak  jego stud ium  w nosi dużo m ate ria łu  do g łęb­
szego zrozum ienia tra d y c ji m esjańsk ich  zaw artych  w  NT. Tak 
na p rzyk ład  analizu jąc w  ta rg u m ie  do Rdz 3, 14—15 zapow iedź 
eschatologicznego lek ars tw a  przeciw  ran ie  zadanej p rzez węża 
w  ra ju , A uto r ukazał ten  m otyw  w różnych pism ach sta ro ży tn e­
go judaizm u i doszedł do w niosku, że nigdzie w  lite ra tu rz e  ży­
dow skiej M esjasz nie w ystępu je  jako uzdrow iciel, gdyż czynność 
ta  zarezerw ow ana jest d la  sam ego Boga. N a ty m  tle  ła tw ie j do­
strzec w  opisach uzdrow icielskiej działalności Jezusa w ew ange­
liach  transpozycję  tem atu  zarezerw ow anego w  ST i w  w ierze 
żydow skiej ty lko  d la  Boga na osobę Jezusa. Do in te rp re ta c ji 
trium falnego  w jazdu  Jezusa do Jerozolim y może być pom ocne
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w ykazanie, że w  litu rg ii synagogalnei łączono tek s t m esjańsk i 
Rdz 49, 1,0 z Za 9, 9 (s. 132).

Tradycje mesjańskie w Targumie Palestyńskim, stanow iąc dzie­
ło do jrza łe  i sum iennie  w ykonane, św iadczą o u trw alonych  już 
trad y c jach  naukow ych ta rg u m isty k i h iszpańskiej. Z uw agi na za­
gadnien ie  w  nim  poruszane godne jest polecenia nie ty lko  spe­
cjalistom  z zak resu  ta rgum istyk i, lecz także now otestam entalistom  
i specjalistom  dziedzin pokrew nych.

Stanisław Mędala

Ks. Wojciech G ó r a l s k i ,  Kapituła katedralna w Płocku 
X II— X V I w. Studium  z dziejów organizacji prawnej kapituł 
polskich. Rozprawa habilitacyjna przedłożona na Wydziale 
Praw a Kanonicznego Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, 
(Płock) 1979, Płockie Wydawnictwo Diecezjalne, ss. 322.

G rupy  k le ru  zw ane kap itu łam i w łaściw ie n igdy  nie schodziły 
z k ręg u  za in teresow ań  h isto ryków  i to rozm aitych dziedzin: h i­
sto ryków  Kościoła, h isto ryków  p raw a i u stro ju , ale także b a d a ­
czy h isto rii gospodarczej. Je s t to sku tk iem  p rzede  w szystkim  
tego, iż g ru p y  te  zajm ow ały  poczesne m iejsce w  chrześcijańsk ich  
społeczeństw ach E uropy, zwłaszcza średniow iecznej. Do szeregu 
p rac  (odnaleźć je  m ożna choćby w  obszernym  zestaw ieniu  b ib lio­
g raficznym  recenzow anej książki: ss. 15—24) dołączyło pokaźne 
stud ium  ks. W. G óralskiego pośw ięcone jednej z na jstarszych  k a ­
p itu ł polskich, .zaliczanych zawsze do grona „cap itu la  insign ia” —  
kap itu le  płockiej.

Zaznaczm y już na w stępie, że jest to stud ium  h isto ry czn o -p ra- 
w ne, stud ium  z dziejów  organizacji p raw n e j k ap itu ł polskich, a 
n ie  stud ium  z h is to rii Kościoła czy z dziejów  k le ru  polskiego. 
A u to r p rzygotow yw ał się do te j p u b likac ji stopniow o i przez w ie­
le la t. Rozpoczął od p rac  nad k ap itu łą  pu łtuską , znacznie ła tw ie j­
szą do ogarnięcia i opisania, m łodszą i nie dorów nującą swoim 
znaczeniem  płockiej, a w prost sw oje  dalsze za in teresow ania w 
ty m  zakresie zasygnalizow ał w  „S tudiach  P łockich” (t. IV, 2) 
przedstaw ien iem  stan u  bad ań  nad k a ted rą  płocką i je j kap itu łą , 
i szkoda, że przedstaw ien ie  to  nie weszło „żyw cem ” i w  całości 
do pub lik ac ji książkow ej.

Spośród sześciu rozdziałów , na jak ie  A u to r podzielił sw oją 
rozpraw ę, w ażnym  przyczynkiem  do dyskusji nad  w ielu  p ró b ie -


